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Drodzy Parafianie! Bracia i Siostry w
Chrystusie! 
Święty Kościele we Wręczycy!

Życzę  wszystkim  powodzenia  w
wyrywaniu chwastów z serca. W tym czasie
będę  się  modlił  szczególnie  za  kierowców,
by  wyrwali  ze  swego  serca  chwast
przekraczania prędkości i złości.

Uprzedzam jednak, że sami nie wyrwiecie
chwastów. To jest możliwe tylko dla Jezusa,
który działa z Duchem Świętym, by spełnić
wolę Ojca. A Bóg upodobał sobie czynić to
przez  słowo  Jezusowe  i  sakramenty  św.
Inaczej można na jakiś czas wyrwać je jakby
z  wierzchu,  ale  korzenie  pozostaną  (np.
kierowcy męczą się jadąc powoli i niekiedy
ulegają pokusie).

Nowe serce daje tylko Bóg, oczywiście za darmo. Czy jednak odróżniamy ziarno
od plew? W przypowieści Jezus wyraźnie mówi o tym, że kiedy ja źle postępuję, nie
według zamysłu  Twórcy  ziarna,  czyli  Boga,  to  ja  jestem plewą.  Jednak u Boga
wszystko jest możliwe. Nawet plewa może stać się ziarnem. Zatem, odwagi!

ks. Robert Grohs, Proboszcz

Papież Franciszek na Twitterze:
„Należy  przezwyciężyć  wszelkie  formy  rasizmu,  nietolerancji  oraz
instrumentalizacji  osoby  ludzkiej.”  (18.07.2017)  „Pozwólmy  się
prowadzić Pannie Maryi na drodze wiodącej ku świętej górze, którą jest
Chrystus, gdzie następuje spotkanie Boga z człowiekiem.” (16.07.2017)

Święta myśl od świętych: 
„Praca  codzienna  z  obowiązków  stanu  wynikająca  może  mieć
wartość  modlitwy,  cnoty  i  przykładu  zarazem,  gdy  pracujemy
dlatego, że Pan Bóg chce, abyśmy pracowali na chleb, który nam
daje.” (św. Brat Albert)



Ogłoszenia duszpasterskie
1. Przez cały XVI Tydzień Zwykły modlimy się o to, by Bóg Ojciec pomnażał w nas

wiarę, nadzieję i miłość, bez których nie zdołamy wypełnić Jego przykazań.

2. W poniedziałek będziemy czcili św. Kingę. We wtorek będziemy obchodzili święto
św. Jakuba Apostoła. W środę będziemy wspominać świętych Joachima i Annę,
rodziców Maryi, teściów św. Józefa i dziadków Jezusa. Zachęcamy do przyjścia
na  Mszę  św.  i  do  modlitwy  za  dziadków,  babcie  i  teściów.  W  sobotę  –
wspomnienie św. Marty, przyjaciółki Pana Jezusa.

3. We wtorek (25.07), w dniu św. Krzysztofa, męczennika, patrona podróżujących,
o 18:00 celebrowana będzie Msza św. w intencji naszych parafian i naszych blis-
kich, którzy zginęli w wypadkach drogowych. W tym dniu i w następną niedzielę
(30.07)  po  każdej  Mszy  św.  nastąpi  błogosławieństwo  kierowców i  pojazdów
mechanicznych (samochodów, motorów, rowerów itp.).

4. Polecamy  nowy  numer  tygodnika  „Niedziela”,  a  w  nim  wywiad  z  Rafałem
Blecharzem,  wybitnym  pianistą,  zwycięzcą  Międzynarodowego  Konkursu
Pianistycznego im. Fryderyka Chopina. Wirtuoz opowiada o muzyce, karierze i
wierze  w  Boga.  Warto  też  z  pomocą  „Niedzieli  młodych”  wrócić  myślami  do
zeszłorocznych Światowych Dni Młodzieży.

5. W ubiegłym tygodniu,  prócz ofiary zbieranej podczas Mszy św., na zapłatę za
prace brukarskie na cmentarzu, 12 osób złożyło w sumie 1000 zł  w gotówce
i  300  zł  na  konto  parafialne  (między  innymi  Janina  Chuda,  Natalia  Paturej,
Andrzej i Elżbieta Kała, Barbara Langner, Stanisław Paruzel, Józef i Janina Deszcz,
Maria Dawidowicz, Róża Kaniewska i cztery osoby anonimowe). W ten sposób
tworzymy dobro wspólne parafii i oddajemy cześć naszym zmarłym. Bóg zapłać.
Dzisiejsze ofiary złożone na tacę przeznaczamy na prace porządkowe w kościele i
w jego otoczeniu oraz na zapłatę za prąd i wodę. W ten sposób wspólnie dbamy
o nasz kościół, oddając chwałę „Najważniejszemu Mieszkańcowi” naszej parafii –
Jezusowi Chrystusowi.

6. W ubiegłą niedzielę na pomoc dla pani Doroty Kędziory-Zych do skrzynki przy
figurze św. Izydora złożono 483 zł. Nadal trwa też modlitwa w jej intencji podczas
Mszy św. w każdą środę.

7. Nasza  parafialna  piesza  pielgrzymka  na  Jasną  Górę  w  tym  roku  wyjątkowo
odbędzie się w samą Uroczystość Najświętszej Maryi Panny Częstochowskiej, 26
sierpnia, ponieważ wypada ona w sobotę.

8. Do  zawarcia  sakramentu  małżeństwa  przygotowuje  się  Krzysztof  Sikorski
pochodzący z Wręczycy Wielkiej i Dominika Gębka z Ciecierzyna oraz Krzysztof
Pawłowski  z  Wręczycy  Wielkiej  i  Ewelina  Cichecka  z  Wierzchowiska.  Gdyby
ktokolwiek wiedział  o przeszkodach do zawarcia tych małżeństw, zobowiązany
jest zgłosić to w kancelarii parafialnej.

9. Z okazji zbliżających się imienin dziękujemy Bogu za Panią Annę Knopik i za jej
ofiarną  pracę  nad  „Oblubieńcem”  i  w  kancelarii  parafialnej  oraz  Panią  Annę
Biernackią i jej serdeczną troskę o parafialną świątynię i grupę „Dzieci Bożych”.



Z Dzienniczka św. Faustyny Kowalskiej:
,,Postępuj jak żebrak, który nie wymawia się , jak dostanie większą jałmużnę, ale

raczej dziękuje serdeczniej; i ty, jeżeli ci udzielam większych łask, to nie wymawiaj
się, żeś niegodna ich. Ja wiem o tym, ale raczej ciesz się i raduj, i bierz tyle skarbów
z serca mojego, ile udźwignąć możesz, bo wtenczas lepiej mi się podobasz. I jeszcze
coś powiem- nie tylko bierz te łaski dla siebie, ale i dla bliźnich, to jest zachęcaj
dusze, z którymi się stykasz, do ufności w nieskończone miłosierdzie moje. O jak
bardzo kocham dusze, które mi zupełnie zaufały- wszystko im uczynię.”

(wybrała Anna Biernacka)

Szkaplerz karmelitański – szata Maryi
W minioną niedzielę,  16 lipca,   papież  Franciszek napisał  na

swym koncie na Twitterze:
„Pozwólmy  się  prowadzić  Pannie  Maryi  na  drodze

wiodącej  ku  świętej  górze,  którą  jest  Chrystus,  gdzie
następuje spotkanie Boga z człowiekiem.”

Tego dnia, w naszym kościele odbyło się nabożeństwo maryjne z uroczystym
przyjęciem przez kilka osób szkaplerza karmelitańskiego – szaty Maryi. Jestem jedną
z tych osób. Poprzez szkaplerz pragnę związać się z Maryją w szczególny sposób.
Odczuwam to jako dopełnienie aktu osobistego zawierzenia siebie Niepokalanemu
Sercu Maryi, dokonanego w marcu tego roku w  Fatimie (w ostatnim objawieniu
fatimskim z 1917 r., 13 października, Maryja objawiła się pastuszkom, będąc ubraną
w habit karmelitański). 

Maryja - córka św. Anny (mojej Patronki), wzór człowieka żyjącego w zgodzie z
wolą Boga. Pragnę żyć tak jak Ona i wraz z Nią wyśpiewywać Panu mój Magnificat
za to, że On jest obecny w moim życiu, daje mi łaskę, prowadzi mnie i nieustannie
pokazuje, iż dla Niego nie ma nic niemożliwego.

Anna Knopik

Czy jesteśmy otwarci na przyjęcie Słowa Bożego?
To  i  inne  pytania  stawia  nam  Papież  Franciszek

w cennym rozważaniu sprzed tygodnia. Oto jego fragmenty:
„Jezus, kiedy mówił, używał prostego języka i posługiwał się

także prostymi obrazami, które były przykładami życia codziennego, aby mógł być
łatwo zrozumiany przez wszystkich. Dlatego słuchano Go chętnie i doceniano Jego
orędzie,  które  docierało  wprost  do  ich  serc.  A  nie  był  to  ów  język  trudny  do
zrozumienia,  którego  używali  ówcześni  uczeni  w  Prawie,  którego  dobrze  nie
rozumiano, a który był pełen rygoryzmu i który oddalał ludzi. Takim swoim językiem
Jezus pozwalał zrozumieć tajemnicę królestwa Bożego. Nie była to skomplikowana
teologia.  Przykładem  tego  jest  treść,  jaką  przynosi  dzisiejsza  Ewangelia:
przypowieść o siewcy (por. Mt 13, 1-23).



Siewcą jest Jezus. Zauważmy, że poprzez ten obraz ukazuje się On jako ten,
który się nie narzuca, lecz proponuje siebie; nie przyciąga nas podbijając nas, ale
dając siebie, rzuca ziarno. Cierpliwie i hojnie szerzy On swoje Słowo, które nie jest
klatką lub pułapką, ale ziarnem przynoszącym owoc. W jaki sposób może wydawać
owoc? Jeśli je przyjmiemy.

Dlatego przypowieść dotyczy przede wszystkim nas: mówi  bowiem bardziej  o
glebie niż o siewcy. Jezus dokonuje, że tak powiem, radiografii duchowej naszego
serca, które jest glebą, na którą pada ziarno Słowa. Nasze serce, jako gleba może
być  dobre,  a  wówczas  Słowo  przynosi  owoce,  i  to  obfity,  ale  może  też  być
zatwardziałe, nieprzenikalne. Dzieje się tak, kiedy słyszymy Słowo, ale odbija się
ono od nas, właśnie tak jak od drogi. Nie wkracza w nasze życie. [...]

Drodzy bracia i siostry, Jezus zachęca nas dzisiaj do spojrzenia w nasze wnętrze:
abyśmy dziękowali za naszą dobrą glebę i pracowali na terenach, które jeszcze nie
są dobre. Zadajmy sobie pytanie, czy nasze serca są otwarte na przyjęcie z wiarą
ziarna Słowa Bożego. Postawmy sobie pytanie,  czy kamienie lenistwa są jeszcze
liczne  i  wielkie.  Dostrzeżmy  i  nazwijmy  po  imieniu  ciernie  przywar.  Odnajdźmy
odwagę, by dokonać dobrej oceny gleby, dobrej oceny naszego serca, przynosząc
do Pana w modlitwie  i  spowiedzi  nasze  kamienie  i  nasze  cierni.  Czyniąc  w ten
sposób Jezus, Dobry Siewca, chętnie dokona pracę dodatkową: oczyści nasze serca,
usuwając kamienie i ciernie, które zagłuszają Jego Słowo.

Niech Matka Boża,  którą wspominamy dzisiaj  jako  Najświętszą  Pannę z  Góry
Karmel, niezrównana w przyjmowaniu Słowa Bożego i wprowadzaniu go w życie
(por. Łk 8,21), pomoże nam oczyścić nasze serca i strzec w nich obecności Pana.”

Podziękowania dla Ani Knopik
Kochana Aniu, już od dawna noszę się z myślą, by napisać kilka

zdań, którymi chciałabym się podzielić z Tobą i nie tylko… To napraw-
dę piękne, jak Pan Bóg prowadzi nas przez życie łącząc ludzi ze sobą.

Poznałam Cię osobiście stosunkowo niedawno, ale znam Cię od dawna. Jeszcze
jako nastolatka podziwiałam Cię jako młodą kobietę – córkę „tej pani Knopik”. ;)

W  kościele  (tu  najczęściej  Cię  widywałam;))  byłaś  zawsze  skromnie,  ale
gustownie ubrana, z włosami do ramion. Zimą w eleganckim płaszczyku i berecie. ;)
Taką  Ciebie  Aniu  pamiętam.  Ciebie  i  Twoją  pobożność.  Jestem  szczęśliwa,  że
mogłam poznać Cię bliżej i przekonać się, jakim jesteś wartościowym człowiekiem.
To jak ofiarnie poświęcasz swój wolny czas, by nieść pomoc innym, jak piękne i
szczere są Twoje świadectwa. Aniu, chcę Ci bardzo podziękować za Twoją służbę
Kościołowi,  za pracę dla  naszej  Parafii  i  wiele innych rzeczy,  w których niesiesz
pomoc, pozostając przy tym niezwykle skromną osobą. Dziękuję Ci,  Kochana, za
każdą rozmowę, dobre słowo, za każde Twoje: „'Ok, będę jeśli jestem potrzebna”.
Jesteś fajną babką, Aniu! Wiem, że można na Ciebie liczyć i na Tobie polegać. Tak
trzymaj! 

Ania Biernacka



Gdy jedność rodziny jest zagrożona
św. Jan Paweł II o Różańcu Świętym, odc. 3

Październik 2002 - październik 2003: Rok Różańca
3. Dlatego, po rozważaniach podjętych w Liście apostolskim

Novo millennio ineunte, w którym wezwałem Lud Boży, by po
doświadczeniach  jubileuszowych  «  na  nowo  rozpoczynać  od
Chrystusa  »,6odczuwam  potrzebę  rozwinięcia  refleksji  o
różańcu, dając tamtemu Listowi apostolskiemu niejako maryjne
ukoronowanie,  by  zachęcić  do  kontemplowania  oblicza

Chrystusa w towarzystwie i w szkole Jego Najświętszej Matki. Odmawiać różaniec
bowiem to nic innego, jak kontemplować z Maryją oblicze Chrystusa. By bardziej
uwydatnić tę zachętę, korzystając z okazji zbliżającej się sto dwudziestej rocznicy
ogłoszenia wspomnianej Encykliki Leona XIII, pragnę, by tę modlitwę przez cały rok
w szczególny sposób proponowano i ukazywano jej wartość w różnych wspólnotach
chrześcijańskich.  Ogłaszam  zatem  okres  od  tegorocznego  października  do
października roku 2003 Rokiem Różańca.

Powierzam  to  wskazanie  duszpasterskie  inicjatywie  poszczególnych  wspólnot
kościelnych.  Nie  chcę,  by  było  ono  przeszkodą  dla  planów  duszpasterskich
Kościołów partykularnych, ale raczej  niech służy ich dopełnieniu i  ugruntowaniu.
Ufam,  że  zostanie  przyjęte  wspaniałomyślnie  i  z  gotowością.  Kiedy  odkrywa  się
pełne znaczenie różańca, prowadzi on do samego serca życia chrześcijańskiego i
daje  powszednią  a  owocną  sposobność  duchową  i  pedagogiczną  do  osobistej
kontemplacji, formacji Ludu Bożego i nowej ewangelizacji.

Chętnie to zalecam, z radością  wspominając jeszcze inną rocznicę:  40 lat od
rozpoczęcia Soboru Watykańskiego II (11 października 1962), « wielkiej łaski » jaką
Kościół naszych czasów otrzymał od Ducha Bożego.7
Zastrzeżenia wysuwane względem różańca

4. Na celowość takiej inicjatywy wskazują różnorakie refleksje. Pierwsza dotyczy
pilnej potrzeby stawienia czoła pewnemu kryzysowi tej modlitwy, której w obecnym
kontekście  historycznym  i  teologicznym  zagraża  niesłuszne  pomniejszanie  jej
wartości i dlatego rzadko się ją proponuje młodym pokoleniom. Niektórzy sądzą, że
nieuniknioną  konsekwencją  centralnego  miejsca  liturgii,  słusznie  podkreślonego
przez Sobór Watykański II, jest zmniejszenie znaczenia różańca. W rzeczywistości,
jak wyjaśnił Paweł VI, modlitwa ta nie tylko nie przeciwstawia się liturgii, ale jest dla niej
oparciem, gdyż dobrze do niej wprowadza i stanowi jej echo, pozwalając przeżywać
ją w pełni wewnętrznego uczestnictwa i zbierać jej owoce w życiu codziennym.

Być może są jeszcze tacy, którzy żywią obawę, że różaniec może okazać się mało
ekumeniczny  ze  względu  na  swój  wyraźnie  maryjny  charakter.  W rzeczywistości
przynależy  on  do  najczystszej  perspektywy  kultu  Matki  Bożej,  wskazanej  przez
Sobór:  kultu  skierowanego ku chrystologicznemu centrum wiary chrześcijańskiej,
tak « że gdy czci doznaje Matka, to i Syn [...] zostaje poznany, ukochany i wielbiony
w sposób należyty ».8 Różaniec na nowo odkryty we właściwy sposób jest pomocą,
a bynajmniej nie przeszkodą dla ekumenizmu!



Patroni do poznania
św. Kinga, dziewica

Kinga  (Kunegunda)  urodziła  się  w  1234  r.  jako  trzecia
z kolei córka Beli IV, króla węgierskiego z dynastii Arpadów,
i  jego  żony  Marii,  córki  cesarza  bizantyjskiego  Teodora  I
Laskarisa. Miała dwóch braci i pięć sióstr, wśród nich były św.
Małgorzata Węgierska oraz bł. Jolenta. Św. Elżbieta z Turyngii
była jej ciotką.

Do piątego roku życia przebywała na dworze królewskim
prawdopodobnie  w  Ostrzychomiu.  Otrzymała  głębokie
wychowanie religijne i pełne jak na owe czasy wykształcenie.

W  Wojniczu  małoletnia  jeszcze  Kinga  spotkała  się  z
Bolesławem Wstydliwym; tam też doszło do zawarcia umowy
małżeńskiej. Ze względu na małoletność obydwojga były to
zrękowiny, po których w kilka lat później miał nastąpić akt właściwych zaślubin.

Mając niespełna 10 lat Kinga nakłoniła swego przyszłego męża do zachowania
dozgonnej czystości, którą ślubowali oboje na ręce biskupa krakowskiego Prandoty.
Dlatego historia nadała Bolesławowi przydomek "Wstydliwy" (W tej formie czystości
małżeńskiej  Kinga  spędziła  z  Bolesławem  jeszcze  około  35  lat).  Wtedy  także
zapewne Kinga wstąpiła  do  III  Zakonu św.  Franciszka.  Zaślubiny  odbyły  się  na
zamku krakowskim około roku 1247, bowiem wtedy Bolesław był władcą księstwa
krakowsko-sandomierskiego. W posagu od ojca Kinga otrzymała 40 000 grzywien
srebra, co Szajnocha przeliczył na około 3,5 miliona złotych. Była to ogromna suma.

Kinga w tym czasie zapewne kilka razy odwiedzała rodzinne Węgry. Sprowadziła
stamtąd do Polski górników, którzy dokonali pierwszego odkrycia złoży soli w Bochni
(1251). Stąd powstała piękna legenda o cudownym odkryciu soli. Aby dopomóc w
odbudowaniu zniszczonego przez Tatarów kraju, Kinga ofiarowała Bolesławowi część
swojego  posagu;  Bolesław  za  to  przywilejem  z  2  marca  1252  r.  oddał  jej  w
wieczyste posiadanie ziemię sądecką. Kinga pomagała Bolesławowi w rządach nad
obu księstwami (krakowskim i sandomierskim). Hojnie wspierała katedrę krakowską,
klasztory  benedyktyńskie,  cysterskie  i  franciszkańskie.  Ufundowała  kościoły  w
Nowym Korczynie  i  w  Bochni,  a  zapewne  również  w  Jazowsku  i  w  Łęcku.  Do
Krakowa sprowadziła  z  Pragi  Kanoników Regularnych  od  Pokuty  i  wystawiła  im
kościół św. Marka. Do Krzyżanowic nad Nidą sprowadzono norbertanki,  gdzie im
wystawiono  kościół  i  klasztor.  W  Łukowie  książę  Bolesław  osadził  templariuszy.
Swojej siostrze, bł. Salomei, Bolesław pozwolił i dopomógł wznieść w Zawichoście
kościół, klasztor i szpital. Kinga w sposób istotny przyczyniła się do przeprowadzenia
kanonizacji św. Stanisława ze Szczepanowa (1253). To ona miała wysłać do Rzymu
poselstwo w tej sprawie i pokryć koszty związane z tą misją.

Po  śmierci  księcia  Bolesława  biskup  krakowski  Paweł  i  niektórzy  z  panów
zaofiarowali Kindze rządy. Kiedy Kinga poczuła się wolna, postanowiła zrezygnować
z władzy i oddać się wyłącznie sprawie zbawienia własnej duszy. Upatrzyła sobie
klaryski  jako  zakon  dla  siebie  najodpowiedniejszy.  Był  to  wówczas  najbardziej



surowy zakon żeński w świecie. Sprawa założenia przez Kingę klasztoru klarysek w
Starym Sączu komplikowała się, bo nowy władca Krakowa, Leszek Czarny, nie chciał
zgodzić  się  na  tę  fundację  i  odkładał  decyzję  w  obawie,  aby  nie  utracić  ziemi
sądeckiej, którą Kinga chciała ofiarować klasztorowi na jego utrzymanie. Po czterech
latach, w 1284 r., ostatecznie doszło do zgody. Kinga wstąpiła do tego klasztoru już
wcześniej,  zaraz  po  śmierci  męża.  Prawdopodobnie  nie  zajmowała  w  klasztorze
żadnych  urzędów.  Spędziła  w Starym Sączu  12 lat,  poddając  się  we wszystkim
surowej regule, zatwierdzonej przez Urbana IV w roku 1263. Zmarła 24 lipca 1292 r.

Kanonizacji  Kingi dokonał św. Jan Paweł II w Starym Sączu w 1999 r. Mówił
wtedy między innymi: "Mury starosądeckiego klasztoru, któremu początek dała św.
Kinga i w którym dokonała swego życia, zdają się dziś dawać świadectwo o tym, jak
bardzo ceniła czystość i dziewictwo, słusznie upatrując w tym stanie niezwykły dar,
dzięki któremu człowiek w sposób szczególny doświadcza własnej wolności. Tę zaś
wewnętrzną  wolność  może  uczynić  miejscem  spotkania  z  Chrystusem  i  z
człowiekiem na drogach świętości. U stóp tego klasztoru, wraz ze św. Kingą proszę
szczególnie  was,  ludzie  młodzi:  brońcie  tej  swojej  wewnętrznej  wolności!  Niech
fałszywy  wstyd  nie  odwodzi  was  od  pielęgnowania  czystości!  A  młodzieńcy  i
dziewczęta, których Chrystus wzywa do zachowania dziewictwa na całe życie, niech
wiedzą,  że  jest  to  uprzywilejowany stan,  przez  który  najwyraźniej  przejawia  się
działanie mocy Ducha Świętego".         [za opoka.org.pl]

Intencje Mszalne
XVI NIEDZIELA ZWYKŁA 23.07
8.00 + Marię i Stefana Knopików oraz ich rodziców
10.00 + Stanisławę, Stanisława Soluchów, Apolonię, Józefa Kuców i zmarłych 

z rodziny Soluchów, Zofię Ścisłowską
12.00 1.) O Boże błogosławieństwo dla Krystyny z okazji 65. urodzin

2.) O Boże błogosławieństwo dla Miłosza z okazji 18. urodzin
3.) O Boże błogosławieństwo dla Aleksandra z okazji roczku

16.00 + Anielę (10r.) i Sylwestra Drzyzgów

Poniedziałek 24.07 – wspomnienie św. Kingi, dziewicy
18.00 + Zdzisława Lamika od Jadwigi Lizurej z rodz.

Wtorek 25.07 – święto św. Jakuba, Apostoła
18.00 Za tych, co zginęli w wypadkach drogowych z naszej parafii

Środa 26.07 – wspomn. św. Joachima i Anny, rodziców Najśw. Maryi Panny
18.00 1) W intencjach znajdujących się w skrzynce modlitewnej

2) O zdrowie dla Doroty Kędziora-Zych
3) O wierność Słowu Bożemu dla Anny Knopik i Anny Biernackiej
3) + Ryszarda (r.) Rokosa oraz zmarłych z jego rodziny
4) + Zdzisława Lamika od rodziny Dujka i od rodz. Krysiak
5) + Józefę, Franciszka, Lucjana Kwiędaczów, Marię, Piotra, 

Marię Szymanków
6) O zdrowie i błogosławieństwo Boże dla Ani z okazji imienin



7) + Andrzeja Kieruzela (2r.)
8) + Annę, Władysława Jaszczyków, Władysławę, Jana i Bogdana Kandorów
9) + Annę, Adama Kosmala, Cecylię Polis, Juliannę, Franciszka, Stefanię Soluch

Czwartek  27.07
18.00 + Andrzeja Lamika od siostry Krystyny z rodz.

Piątek 28.07
18.00 + Bronisława Badorę od pracowników stacji Orlen w Częstochowie

Sobota 29.07 – wspomnienie św. Marty
9.00 + Martę, Krzysztofa Zawadzkich, Mariannę Marczyk
18.00 + Jana Majchera od żony Urszuli

XVII NIEDZIELA ZWYKŁA 30.07
8.00 + Jana Zająca (3 r.)
10.00 + Krystynę (r.) i Mieczysława Paruzelów, Leona (r.), Pelagię Francików
12.00    O Boże błogosławieństwo dla Leny Brodziak z okazji roczku
16.00 + Kazimierza Kurzacza (12 r.), Krystynę, Ryszarda Kulej

Msze św. w Niedziele i święta wolne od pracy
8:00, 10:00, 12:00, 16:00
Msze św. w dni powszednie
7:00 (poniedziałki i czwartki, od września do czerwca), 9:00 (soboty), 
18:00 (od poniedziałku do soboty)
Nabożeństwa
I-czwartkowe i I-piątkowe – 18:40; I-sobotnie – 9:40
Krąg biblijny
W każdą środę o 19:00 na plebanii; wstęp wolny
Adoracja Najświętszego Sakramentu
Trzeci piątek miesiąca – 20:00-21:00
Codzienna modlitwa różańcowa 
Od niedzieli do piątku – 7:30; w sobotę – 9:40
Odwiedziny chorych z obrzędem Komunii św. poza Mszą św.
Pierwsze piątki i soboty miesiąca
Grupy – Ministranci i lektorzy, Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży, Akcja Katolicka, 
Żywy Różaniec – pierwsza niedziela miesiąca o 9.00
Biblioteka parafialna – w domu św. Józefa, czynna w środy od 17:00
Kancelaria parafialna 
Poniedziałek, środa i piątek po wieczornej Mszy św.; pilne sprawy – tel. 504843975
Kontakt – ul. 3-Maja 4, 42-130 Wręczyca Wielka, 
parafiawreczyca.pl, tel. 34 3170213, oblubieniec@parafiawreczyca.pl

Konto parafialne
Parafia Katolicka św. Józefa, PKO Bank Polski  66 1020 1664 0000 3802 0331 2881 

mailto:oblubieniec@parafiawreczyca.pl

